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O n e g o  c z a s u , g d y  s i ę  w i e l k a  r z e s z a  s c h o d z i ­

ł a  i z  m i a s t k w a p i l i s i ę  d o J e z u s a , r z e k i p r z e z  
p o d o b i e ń s t w o : W y s z e d J , k t ó r y s i e j e , s i a ć  n a s i e ­

n i a  s w o j e . A  g d y  s i a l ; j e d n o  u p a d ł o  p o d l e  d r o ­

g i i p o d e p t a n e  j e s t , a  p t a c y  n i e b ie s c y  p o d z i u b a l i  

j e . D r u g ie z a ś p  a d l o n a o p o k ę , a  w s z e d ł s z y  
u s c h ło , i ż  n i e  m ia ło  w il g o c i . I n s z e  p a d ł o  m ię d z y  

c i e r n i e , a  s p o ł e m  w z r ó s ł s z y c ie r n ie z a d u s i ło  j e .  
A  i n s z e p a d ł o n a z i e m i ę d o b r ą , a  w s z e d ł s z y ,  

u c z y n i ł o o w o c s t o k r o t n y . T o m ó w i ą c , w o ła ł :  
K t o  m a  u s z y  k u  s ł u c h a n i u ,  n i e c h a j s ł u c h a . I p y ­

t a l i G o u c z n i o w i e J e g o , c o b y  t o  z a  p o d o b ie ń ­

s t w o  b y ł o . K t ó r y m  O n  r z e k i : W a  m  d a n o  j e s t  

w i e d z i e ć t a j e m n i c e K r ó le s t w a  B o ż e g o , a  i n n y m  
p r z e z  p o d o b ie ń s t w a , a b y w id z ą c  n i e  w i d z i e l i , a  
s ł y s z ą c  n i e  r o z u m i e l i . J e s t  t e d y  t o  p o d o b i e ń s t w o :  
N a s ie n i e  j e s t  S ł o w o  B o ż e . A  k t ó r z y  p o d l e  d r o g i : c i  

s ą , k t ó r z y s ł u c h a j ą ; p o t e m  p r z y c h o d z i d j a b e ł i 
w y b ie r a  s ł o w o  z  s e r c a  i c h , a b y n i e  u w i e r z y w s z y  
n i e  b y l i z b a w ie n i . K t ó r e z a ś  n a  o p o k ę , c i , g d y  

u s ł y s z ą , z  w e s e le m  p r z y j m u j ą  s ł o w o : a  c i k o r z e ­

n i a  n i e m a j ą , d o  c z a s u w i e r z ą , a  c z a s u  p o k u s y  

o d s t ę p u j ą . A  k t ó r e p a d ł o  m ię d z y  c i e r n i e : c i s ą ,  
k t ó r z y  s ł u c h a l i , a  o d s z e d ł s z y , o d  s t a r a n ia  t r o s k l i ­

w e g o  i o d  b o g a c t w  i o d  r o z k o s z y  ż y w o t a  b y w a j ą  
z a d u s z e n i i n i e  o d n o s z ą  p o ż y t k u . L e c z  k t ó r e  n a  
z ie m ię d o b r ą , c i s ą , k t ó r z y d o b r e m  a  p r o s t e m  

s e r c e m *  u s ł y s z a w s z y , s ł o w o z a t r z y m u j ą  i o w o c  

p r z y n o s z ą  w  c i e r p l i w o ś c i .

Nauka z ewangelji.
C z e m u  S ł o w o  B o ż e  p o r ó w n a n e  j e s t z  n a s i e n i e m ?

G d y ż  S ł o w o  B o ż e  r o d z i o w o c  d o b r y c h  u c z y n ­

k ó w , t a k  j a k  d o b r e  z ia r n o o b f i t y  p r z y n o s i p l o n .  

J a k  w i ę c  n i e p o d o b n a , a b y  n i e o b s ia n e  p o l e  d o b r e  

d a ł o  u r o d z a j e , t a k  n i e p o d o b n a ,  a b y  c z ł o w i e k  b e z  
z ia r n a S ł o w a B o ż e g o b y ł p ł o d n y m  w  d o b r e  

u c z y n k i .

J C z e m u  C h r y s t u s  P a n  p r z y  t e r n  m ó w i :

K t o  m a  u s z y  k u  s ł u c h a n i u , n i e c h a j s ł u c h a ?

D o  t e g o  w e z w a n i a  s p o w o d o w a ł a  P a n a  J e z u s a  

z a t w a r d z i a ł o ś ć  i n i e c z u ł o ś ć ż y d ó w , b r a k  w i a r y  

i o d d a n i e  s i ę  w i e l u  z  n i c h  z ie m s k im  r o z k o s z o m .  
Z iś c i ły s i ę n a n i c h s ł o w a I z a j a s z a p r o r o k a  

( I z a j . 6 , 9 ) : „ Z a ś l e p  s e r c e  l u d u  t e g o , a  u s z y  j e g o  

o b c i ą ż , a b y  s n a d ź  n i e w id z ia ł o c z y m a s w e m i ,  

a  u s z a m i s w e m i n i e  s ł y s z a ł , a  s e r c e m  s w e m  n i e  
r o z u m i a ł , a n a w r ó c i ł b y s i ę i u z d r o w i ł b y m  g o " .  
Z  m a ł y m  w y j ą t k i e m  n a l e ż e l i s ł u c h a j ą c y  n a u k  
C h r y s t u s a  d o  t r z e c h r o d z a j ó w l u d z i , o  k t ó r y c h  

j e s t m o w a  w  p o r ó w n a n iu  o  s i e w c y , ż e S ł o w o  

B o ż e  n a  n i c h  w c a le n i e  d z i a ł a . S ł u s z n i e  p r z e t o  
n a p o m i n a  i c h  J e z u s , a b y  n i e t y ik o  s ł u c h a l i  u s z a m i,  

a l e  s ł o w a  J e g o b i a l i d o s e r c a  i n a w r ó c i l i s i ę .  
D o  u c z n i ó w , z a ś  k t ó r z y  m ie l i ż y w ą  w ia r ę  r z e k ł :  

„ W a m  d a n o  j e s t w i e d z ie ć t a j e m n i c e K r ó l e s t w a  
B o ż e g o "  i w y j a ś n i ł t o  p o r ó w n a n i e  w  p r z e k o n a n iu ,  
ż e  s ł o w o  J e g o  p a d n i e  n a  ż y w ą  r o l ę  i o b f i t y  p l o n  
w y d a .

Dlaczego i w jaki sposób wakiyd z alkoholizmem?
1 .  N a p o j e  a l k o h o lo w e  ( w ó d k i , w i n a ,  p i w a  i t p . )  

s ą s z k o d l i w e m i u ż y w k a m i, a n i e p o ż y w k a m i 

w z m a c n i a j ą c e m i . S t ą d  b e z  n i c h  m o ż e s z  s i ę  o b y ć ;  
n i e  d a w a j w i a r y  o g ł o s z e n i o m  z a c h w a l a j ą c y m  i c h  
w a r t o ś ć  o d ż y w c z ą !

2 .  A lk o h o l o d u r z a  i w y t w a r z a s z t u c z n e  p r a ­

g n i e n ie  d a l s z e g o  p i c ia  i t o  c o r a z c z ę s t s z e g o  l u b  
t e ż  c o r a z  s i ln i e j s z y c h  n a p o j ó w . S t ą d  w i e lu  l u d z i  

o  s ł a b e j  w o l i  n i e p o s t r z e ż e n i e  p r z e c h o d z i  o d  u m ia r ­

k o w a n e g o  d o n i e u m i a r k o w a n e g o  p i c ia . T o  t e ż  

n i e  u f a j s o b i e s t r o ń  o d  k i e l i s z k a , n i e  n a k ł a d a j ,  
i n n y c h  d o  p i c ia  !

3 .  N a  l e k a r s t w o  m o ż e  t y l k o  l e k a r z  s u m i e n n y ,  

w  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h  i t o  p r z e j ś c io w o ,  
o s o b i e  d o r o s łe j  z a p i s a ć  n a p ó j  z a w ie r a j ą c y  a l k o h o l -  

S t ą d  b ł ą d z i s z , j e ż e l i u ż y w a s z  a l k o h o l u  j a k o  l e k a r .  
s t w a  n a  w s z e l k ie  d o l e g l iw o ś c i w ła s n e  l u b  c u d z e ,

4 .  U ż y w a n ie  c z ę s t e , c h o c i a ż b y  u m ia r k o w a n e  

n a p o j ó w  a l k o h o l o w y c h  o s ł a b i a o d p o r n o ś ć  c ia ł a  
p r z e c i w k o c h o r o b o m  i p r z e d łu ż a c z a s c h o r o b y ,  
d z i a ła  u j e m n i e  n a  u k ł a d  n e r w o w y  i s e r c e ,  a  p r z e z  

t o  s k r a c a  ż y c i e . S t ą d  u n ik a j  p i ln i e  o k a z j i d o  p i c i a ,  

j e ż e l i c i m i łe  ż y c i e  i z d r o w i e .

5 .  A lk o h o l ł u d z i n a s i o s z u k u j e , p o d n i e c a  
t y lk o , a  n i e  d a j e  s i ły  d o d ł u ż s z e j p r a c y , o s ł a b ia  

e n e r g j ę  i m o c p a n o w a n i a  n a d  s o b ą , u s u w a  h a ­

m u lc e  w s t y d u  i b o j a ż n i B o ż e j , p o d n i e c a  n a j n i ż s z e
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żądze człowieka, prowadzi do rozpusty i innych 

przestępstw. Jeżeli więc szanujesz siebie i nie 
chcesz uczynić wstydu sobie i rodzinie, bądź sta­
nowczym przeciwnikiem kieliszka!

6. Trunki są powolną trucizną dla dorosłych, 
a silną dla młodych — oto zdanie sławnego le­
karza J. Śniadeckiego. Alkohol u dzieci i mło­
dzieży dorastającej hamuje prawidłowy rozrost 

ciała i rozwój umysłu, przedewszystkiem osłabia 
wolę i prowadzi do występków. To też nie czę­
stuj nigdy dzieci, ani wódką, ani winem, ani piwem!

7. Dzieci pochodzące od ojców lub matek 
używających napojów alkoholowych bywają, albo 
wątłego zdrowia, albo obarczone tępotą umysłu, 
albo też objawiają skłonność do pijaństwa, roz­
pusty i innych występków. Aby się więc nie 
działa wielka krzywda niewinnym dzieciom, po­
winni rodzice żyć trzeźwo.

8. Używanie napojów alkoholowych zabija 

miłość Boga i bliźniego, prowadzi do samolubstwa 
i rozrzutności, naraża liczne rodziny na straszną 
nędzę, a pożytku nie przynosi pijącemu, tylko 

sprzedającemu. Jeżeli więc chcesz dojść do ma 
jątku, a uchronić siebie i dom swój od nędzy za­
winionej, postanów sobie żyć trzeźwo.

9. Alkohol już w małych dawkach spożyty 

osłabia bystrość umysłu oraz trafność sądu i stąd 
bywa przyczyną wielu nieszczęść samochodowych, 
kolejowych i fabrycznych. Jeżeli więc twoja pra­
ca wymaga uwagi, pamięci i bystrości umysłu, 
unikaj nawet umiarkowanego pica.

10. Na wytwarzanie napojów alkoholowych 
marnuje się znaczną część zboża, owoców, cukru 

i ziemniaków. Państwo nasze ma z powodu alko­
holizmu wielkie wydatki na więzienia, domy dla 
obłąkanych, szpitale, przytuliska i skutki wielu 

nieszczęść; państwo przez alkoholizm traci wiele 
jednostek utalentowanych i pożytecznych, a wo­
bec zagranicy traci poważanie i zaufanie. Alko­
holizm wychowuje samolubów ślepych i głuchych 
na potrzeby kraju, zabija patrjotyzm prawdziwy. 
To też walka z alkoholizmem jest wielkim obo­
wiązkiem naszym narodowym i państwowym.

11. Alkoholizm nowoczesny jest plagą spo­
łeczną, przez którą cierpią winni i niewinni, cier­
pią jednostki, rodziny i państwo całe. Aby sku­
tecznie walczyć o trzeźwość narodu, potrzeba 
reformy przestarzałych poglądów o potrzebie i 
pożyteczności napojów alkoholowych, potrzeba 
reformy niedobrych zwyczajów towarzyskich, po­
trzeba reformy gospód publicznych. Tego nie 
osiągną jednostki luzem chodzące, ku temu po­
trzeba silnych organizacyj przeciwalkoholowych.

1 2. Nauka stwierdziła zwodnicze i niebezpiecz­
ne właściwości alkoholu; dziś bywa zbyt wiele 
sposobności do picia, a wola ludzka jest słaba; 

także umiarkowane picie jest zdradliwe; trudno 
jest zazwyczaj znaleźć granicę dla rzeczywistego 
umiarkowania ; stąd organizacje przeciwalkoholo­
we pouczone doświadczeniem wymagają dziś od 
swych członków przeważnie abstynencji czyli 
wstrzemięźliwości od wszelkich nspojów alkoho­
lowych. Kto mało pije, temu ta ofiara dla Boga, 
ojczyzny i bliźnich trudną być nie powinna ; kto 

wiele lub często pije i jest bliski nałogu, dla ta­
kiego jedyną deską ratunku jest abstynencja i pra­
ca w organizacji abstynenckiej.

Ogień w porde nowojorskim.

W Hob okach, porcie nowojorskim powstał 
pożar, spowodowany wybuchem gazoliny. Część 
portu także i okrętów zgorzała. Szkodę obli­
czają na półtora miljona dolarów. Na obrazku 

naszym widzimy wybrzeże z magazynami towa- 
rowemi.

Pogadanki z dziedziny radja

Czy radjo powoduje niebezpieczeństwo 
pożaru?

Często można spotkać się ze zdaniem, że 
użycie aparatu radjowego powiększa niebezpie­
czeństwo pożaru.

Mimo, iż obawa ta jest zupełnie nieuzasad­
nioną, umiemy ją sobie w zupełności wytłoma- 

czyć. Sprawa bynajmniej nie nadaje się do u- 
śmiechu. Trzeba starać się poznać życie rolni­
ka z bliska i zrozumieć wielkość klęski i rozpa­
czy, gdy cały majątek staje się pastwą płomieni, 
a on nie jest w możności stawić oporu. Znamy 
przygnębiające wrażenie, jakie wywiera rozsza­
lała burza na rolniku, mieszkającym na uboczu.

Zrozumiałem jest, że wszystko to, co może 
powiększyć niebezpieczeństwo ognia — staramy 

się odsunąć jak najdalej. Czasami jednak ostroż­
ność jest przesadzona. Tak było orzed kilku la­
ty z wprowadzeniem oświetlenia elektrycznego. 
Obawiano się wzmożonych uderzeń piorunów, 
krótkich spięć, zabijania ludzi i bydła. Dziś oba­
wy te zniknęły, praktyka bowiem wykazała, że 
przy dobrej instalacji, regularnej konserwacji i 
zachowaniu potrzebnej ostrożności, niebezpieczeń-



stw a te nie istnieją, a z drugiej strony przekona ­

no się o w ygodzie i o zaletach tego now ego ro ­

dzaju św iatła i nauczono się go cenić.

Z radjem rzecz m a się tak sam o. N aogó^  

zakładanie drutu m iedzianego w pow ietrzu w y"  
soko nad dacham i stodół lub dom ów m ieszkał*  
nych spotyka się jeszcze z różnego rodzaju oba*  
w am i. C zyż nie zw iększa się przez to niebez­

pieczeństwo uderzenia piorunów ?

O W  zupełności zdajem y sobie spraw ę z w agi 

pytania i odpow iedzi i opow iadam y z całą św ia­

dom ością Mnie“ . —  Istnieje przesąd, że przed ­

m ioty m etalow e, a szczególnie przedm ioty bły ­

szczące, posiadają szczególną siłę przyciągania  
piorunów . Przesąd ten jednak nie m a uzasad ­

nienia.

Jeżeli na dachach i w ieżach  kościołów um ie ­

szcza się piorunochrom y, to m a cela jedynie  
zm niejszenie niebezpieczeństw a, zw iązanego z u- 
derzeniem piorunu, gdyż m etalow y przew odnik, 

przytw ierdzony do piorunochronu daje m u m oż­

ność drogą najkrótszą spłynąć do ziem i.

A ntena t. j. druty chw ytające fale radjow e, 
jest rów nież sw go rodzaju piorunochronem , 
zm niejszającym  niebezpieczeństw o uderzenia pio ­

runu, z zastrzeżeniem ,, rzecz oczyw ista, że ante­

na będzie dobrze 'uziem iona.

T ak się przedstaw ia strona teoretyczna, zo ­

baczym y jednak, że dośw iadczenie, jakiem obe­

cnie już sporządzam y w zupełności pctwierdza  

teorję. Przed kilku łaty m ożna było ilość anten  
u nas w kraju policzyć na palcach. R ównież za ­

granicą nie było ich w iele. D ziś niem a m iasta  
(zagranicą w ięcej niż u nas) gdzieby nie w idać  
było anten, sterczących ponad dacham i. C zy  

przy tern pow iększyła się ilość uderzeń płbru- 

nów . Z apewniam y, że nie ! T ow arzystwa ubez­

pieczeniow e, które początkow o m iały zam iar  

w prow adzić pew ne przepisy ochronne, cofnęły  
je o ile nam jest w iadom o, gdyż praktyka w yka ­

zała ich niecelowość. Fakty te sam e m ów ią za  

siebie. Przed burzą lub przed udaniem się na  
spoczynek —  antenę należy uziem nić. W tym  

celu w każdej instalacji radjow ej pow inien znaj­

dow ać się przełącznik , um ożliw iający bezpośred ­

nie połączenie anteny z ziem ią. Prócz przełącz ­

nika, służącego do uziem ienia, polecam y każde­

m u zastosow anie odgrom nika gazow ego  Philipsa. 

Przyrząd ten zabezpiecza  sam oczynnie w tych  

w ypadkach, gdy zapom niano uziem ić antenę, za  
pom ocą przełącznika. Pow staje pytanie, czy nie  

m ożna byłoby  obejść  się bez anten  zew nętrznych ? 
N aturalnie, że i to jest m ożliw e, antenę m ożna  

założyć i w ew nątrz budynku. 2>iła odbioru bę ­

dzie jednak m niejsza, skutkiem  czego m oże oka ­

zać się konieczność zainstalow ania odbiornika  
w ielolam pow ego, co ponosi za sobą naturalnie  

znaczne zw iększenie kosztów. Jakkolw iek w  nie­

których w ypadkach m ożna, przy zastosow aniu  

anteny w ew nętrznej, otrzym ać niezłe rezultaty a- 
paratem 4-lam pow ym , to jednak będą to naogół 

w ypadki w yjątkow e, zw ykle trzeba będzie stoso ­

w ać aparat o 5, 6, a naw et w ięcej lam pach. K oszt 

takiego odbiornika będzie oczyw iście znaczny. 

A nteny w ew nętrzne nie znalazły z tego pow odu  
w ielkiego rozpowszechnienia. N ajlepsza jest an ­

tena zew nętrzna, daje ona bardzo dobre w yniki, 
założenie jej jest bardzo proste i nie należy w y ­

rzekać się jej z obaw y przed przyciąganiem  
piorunów .

W  końcu jeszcze pytanie, czy  aparat sam  nie  
w yw ołuje niebezpieczeństw a? N ajm niejszego! 

A m oże prąd elektryczny  ? R ów nież nie  I Prze- 
dew szystkiem stosow ane prądy są nieznaczne, 

a pozatem dobrze zbudow ane — odbiorniki są  
tak zabezpieczone, że praktyczne zetknięcie się  

z częściam i, stojącem i pod prądem , jest w yklu ­

czone, a w ięc tym czasem radjo nie m oże spo ­

w odować pożaru.

ROZMAITOŚCI

H ala reńska na w ystaw ie prasow ej 
w K olcn|i.

B udow a m iędzynarodowej w ystaw y praso ­

w ej w K olonji jest na w ykończeniu. N a obrazku  
naszym w idzim y halę reńską, która zbudow ana  
została frontem do R enu. H ala zakończona jest 

80 m etrow ą w ieżą prasow ą.

Szklany kościół.

W  K olonji buduje się obecnie oryginalny  

kościół o konstrukcji żelaznych belek, m iędzy  
którem i um ieszczono tafl  e szkła jako m ury. K oś­

ciół ten będzie ze w szystkich stron przejrzysty.  

Pom ysł konstrukcji dał pew ien  pastor protestanc ­

ki, który podobne budow l e w idział w A m eryce.
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1 1  P O W I E Ś Ć .

W e s z l i  d o  m a ł e g o  p o k o j u ,  w  k t ó r y m  n i e  b y ­

ł o  n i k o g o . O s o b a ,  k t ó r a  d r z w i  o t w o r z y ł a ,  z n i ­

k n ę ł a  g d z i e ś ,  j a k  d u c h  b e z  ś l a d u . S z a c h i n  z a m ­

k n ą ł  d r z w i  z a  F o g e l w a n d r e m  i  z a t r z y m a ł  g o  n a  

ś r o d k u  p o k o j u . F o g e l w a n d e r  z n a l a z ł s z y  s i ę  n a ­

r e s z c i e  w ś r ó d  ś w i a t ł a ,  o d e t c h n ą ł  s w o b o d n i e j  i  r z e k ł  

t o n e m  w y r z u t u  d o  S z a c h i n a :

—  J a k i m ż e  p r z e k l ę t y m  l a b i r y n t e m  p r o w a d z i "  

ł e ś  m n i e  t u t a j  ? N i e  m i e w a s z  p e w n i e  w i e l u  g o "  

ś c i ,  j e ż e l i  w s z y s t k i c h  p r z y j m u j e s z  w  t e j  c i e m n e  

o t c h ł a n i .

—  D o  n i e z w y k ł e g o  c e l u  n i e z w y k ł a  d r o g a  —  

o d p a r ł  z  u ś m i e c h e m  t a j e m n i c z y m  S z a c h i n .  —  K t o  

w i e ,  c z y  w y s z e d ł s z y  s t ą d ,  n i e  z e c h c i a ł b y ś  p a n  

k o n i e c z n i e  w r ó c i ć .  •

—  M ó j  S z a c h i n i e  — p r z e r w a ł  o f i c e r — w i e s z ,  

ż e  n i e  m a m  c z a s u  i  n i e  l u b i ę  t y c h  z a g a d e k ,  k t ó -  

r e m i  m n i e  r a c z y s z  u s t a w i c z n i e . Z  f a n t a z j i  t y l k o  

p r z y s z e d ł e m  i  p r a w i e  t e g o  ż a ł u j ę . . . C o  m i  m a s z  

d o  p o k a z a n i a ?

—  P a n i e  g r a f i e  —  r z e k ł  t o n e m  p r a w i e  u r o ­

c z y s t y m  S z a c h i n  —  t o  c o  p a n  z o b a c z y s z ,  t e g o  

n i k t  t a k  p r ę d k o  n i e  u j r z y .

—  C ó ż  t e d y  ? . . .  s k a r b  t a j e m n i c z y  ? . . .  c u d o w n e  

z j a w i s k o  ?

—  T a k  j e s t ,  s k a r b  t a j e m n i c z y . . .  k l e j n o t  r z a d k i  

i  k o s z t o w n y ,  z j a w i s k o  c u d o w n e  n a p r a w d ę ,  k t ó r e  

o l ś n i  o c z y  n i e j e d n e g o .

—  D o s y ć  j u ż  t e g o ,  s k o ń c z ż e  r a z  p r z e c i e ż  z a ­

b a w k i ,  b o  m n i e  z n i e c i e r p l i w i s z  d o  r e s z t y  —  p r z e r ­

w a ł  m u  F o g e l w a n d e r .

—  N a t y c h m i a s t  s k o ń c z ę . J e d e n  w a r u n e k  t y l ­

k o . . . z L ą d a  m  o f i c e r s k i e g o  i  s z l a c h e c k i e g o  s ł o w a .

—  N a  c o ?

—  Ż ą d a m  g o  j a k o  r ę k o j m i ,  ż e  t o  c o  p a n  u j ­

r z y s z  z o s t a n i e  t a j e m n i c ą ,  ż e  s ł ó w k a  n i k o m u  n i e  

p o w i e s z  o  t e r n ,  c o ś  t u  w i d z i a ł .

—  N i e c h  i  t a k  b ę d z i e —  o d p a r ł  n i e c i e r p l i w i e  

F o g e l w a n d e r .

—  D a j e s z  m i  p a n  p a r o l  o f i c e r s k i ,  ż e  o  w s z y s t -  

k i e m  z a m i l c z y s z  >

—  D a j ę .

S z a c h i n  z b l i ż y ł  s i ę  n a  p a l c a c h  d o  ś c i a n y  p r z e ­

c i w n e j  i  d a ł  z n a k  F o g e l w a n d r o w i ,  a b y  c i c h o  p r z y ­

s t ą p i ł . F o g e l w a n d e r  s t a n ą ł  p r z y  S z a c h i n i e .

—  O b a c z  p a n  t ę d y  1  —  s z e p n ą ł  h a n d l a r z  d u s z .

I  p o c i s n ą ł  u k r y t ą  s p r ę ż y n ę  w  ś c i a n i e  —  m a ­

s k o w a n e  d r z w i  o t w a r ł y  s i ę  p r z e d  F o g e l w a n d r e m .

S z a c h i n  p c h n ą ł  g o  z  l e k k a  n a p r z ó d ,  a  s a m  

c o f n ą ł  s i ę  w  t y ł . F o g e l w a n d e r  r z u c i ł  w z r o k  p r z e d  

s i e b i e  i  s t a n ą ł  j a k  w r y t y . . .

P o k ó j ,  n a  k t ó r e g o  p r o g u  s t a n ą ł ,  b y ł  t o  m a ł y  

g a b i n e c i k  c i e m n y  i  z a p y l o n y ,  k t ó r e g o  s t a r o ś w i e ­

c k i e  u m e b l o w a n i e  w y g l ą d a ł o  j a k  k r a m  s t a r o ż y t ­

n o ś c i . Z  s u f i t u  s p u s z c z a ł  s i ę  p a j ą k  c a ł y  m o s i ę ­

ż n y ,  t u  i  ó w d z i e  p o ł y s k u j ą c y  j e s z c z e  s r e b r n e m i  

o z d o b a m i ,  k t ó r e g o  r a m i o n a  w y o b r a ż a ł y  s m o k i  b i ­

b l i j n e . Ś c i a n y  o k r y t e  b y ł y  p e n s o w y m  a d a m a s z ­

k i e m . W  k ą t a c h  s t a ł y  s z a f y  s z k l a n e ,  a  z  p o z a  

i c h  z a p y l o n y c h  s z y b  p o ł y s k i w a ł y  b o g a t e  i  k o s z t o ­

w n e  n a c z y n i a  s r e b r n e  i  z ł o c o n e ,  n i e z g r a b n e ,  r z e ź ­

b a m i  p r z e ł a d o w a n e .

W  j e d n y m  z  k ą t ó w  t e g o  p o k o j u ,  k t ó r e g o  o k n a  

z a s ł o n i o n e  b y ł y  g ę s t e m i  f i r a n k a m i ,  n a  k r z e ś l e  z  

w y s o k i e m i  p o r ę c z a m i ,  s i e d z i a ł a  w  s e n n e m  p o c h y ­

l e n i u  p o s t a ć  n i e w i e ś c i a ,  k t ó r e j  s a m  p i e r w s z y  w i ­

d o k  o l ś n i ć  m ó g ł  k a ż d e g o  w i d z a . . .

B y ł o  t o  d z i e w c z ę  n i e  l i c z ą c e  w i ę c e j  n a d  l a t  

p i ę t n a ś c i e . T w a r z  u d e r z a ł a  p r a w d z i w i e  z d u m i e ­

w a j ą c ą  p i ę k n o ś c i ą .  C i e m n e  d ł u g i e  w ł o s y ,  k t ó r e  

w y s u n ę ł y  s i ę  z  p o d  z ł o t e g o  w s c h o d n i e g o  n a c z ó ł k a  

w  k s z t a ł c i e  d y a d e m u ,  o c i e n i a ł y  t w a r z y c z k ę  o  r y ­

s a c h  d z i w n i e  c z y s t y c h  i  s z l a c h e t n y c h ,  p e ł n y c h  

s ł o d k i e g o  w y r a z u .

F o g e l w a n d e r  z d u m i o n y  s t a ł  c h w i l ę  n i e r u c h o ­

m y  i  p a t r z a ł  n a  p o s t a ć  t a j e m n i c z ą . O c h ł o n ą w s z y  

z  p i e r w s z e g o  w r a ż e n i a ,  F o g e l w a n d e r  p o c z ą ł  s i ę  

b a c z n i e j  p r z y g l ą d a ć  t w a r z y  d z i e w c z ę c i a .  D o s t r z e g ł  

z a r a z ,  ż e  n a  r y s a c h  m a l o w a ł  s i ę  w y r a z  c i e r p i e n i a  

i  c i ę ż k i e g o  s m u t k u ,  k t ó r y c h  n a w e t  s e n  d o b r o c z y n ­

n y  n i e  z d o ł a ł  u s u n ą ć  z u p e ł n i e . O k o ł o  u s t  ś p i ą ­

c e j  p r z e w i n ą ł  s i ę  ś l a d  b o l e ś c i ,  n a  c a ł e j  t w a r z y  

r o z l a n y  b y ł  n i e p o k ó j  i  j a k i ś  l ę k  g ł ę b o k i ,  a  p o  c a -  

ł e m  c i e l e  d z i e w c z ę c i a  z d a w a ł  s i ę  p r z e b i e g a ć  o d  

c h  w i l i  d o  c h w i l i  d r e s z c z  n i e p o k o n a n e j  t r w o g i .  

C z y  t o  t y l k o  s e n  b y ł  t a k  t r w o ż n y  i  n i e p o k o j ą c y  

s a m  p r z e z  s i ę ,  c z y  m o ż e  t o  b y ł  o d b l a s k  c i e r p i e ń  

r z e c z y w i s t y c h .

K i l k a  c h w i l  z a j ę t y  b y ł  F o g e l w a n d e r  t y m  n i e ­

s p o d z i e w a n y m  w i d o k i e m ,  g d y  u c z u ł ,  j a k  g o  S z a ­

c h i n  z a  r ę k ę  c h w y c i ł  i w  t y ł  p o c i ą g n ą ł ,  d a j ą c  m u  

z n a k  d o  p o w r o t u . F o g e l w a n d e r  n i e  m o g ą c  s i ę  

o d e r w a ć  o d  c z a r o w n e g o  w i d z i a d ł a  n i e  c h c i a ł  j e ­

s z c z e  u s t ą p i ć  i  c h c i a ł  u w o l n i ć  s i ę  z  d ł o n i  d z a c h i -  

n a . W  r u c h u  t y m  n i e o s t r o ż n y m  s z p a d a  j e g o  t r ą ­

c i ł a  g ł o ś n y m  s t u k i e m  o  d r z w i ,  a ż  z a b r z ę c z a ł y  

o s t r o g i .

M ł o d a  d z i e w c z y n a  o c k n ę ł a  s i ę  z e  s n u ,  p o ­

w i e k i  o d s ł o n i ł y  d u ż e ,  c z a r n e  o c z y .

P o r w a ł a  s i ę  s z y b k o  z  k r z e s ł a  i  w y d a ł a  o k r z y k  

p r z e s t r a c h u .  P o t e m ,  j a k b y  p r z y p o m n i a w s z y  s o b i e  

sw* p o ł o ż e n i e , p a d ł a  z n o w u  n a  k r z e s ł o  i  p r z y m ­

k n ę ł a  o c z y  n a  c h w i l ę .  W k r ó t c e  j e d n a k  p o d n i o ­

s ł a  z n o w u  s w e  c z a r n e  o c z y  p e ł n e  b l a s k u  i  d z i ­

w n e j  t r w o g i  i  w z n o s z ą c  r ę c e  j a k b y  w  m o d l i t w i e ,  

z a w o ł a ł a  c o ś  w  n i e z n a n y m  F o g e l w a n d r o w i  

j ę z y k u .

F o g e l w a n d e r  n i e  z r o z u m i a ł  s ł ó w  w c a l e ,  a l e  

t e n  o k r z y k  b y ł  b a r d z o  d l a  n i e g o  w y m o w n y . Z  

g ł o s u ,  z e  s p o j r z e n i a ,  z  b ł a g a l n e g o  r u c h u  d ł o n i  

p o z n a ł ,  ż e  t o  b y ł a  p r o ś b a  o  p o m o c ,  o  r a t u n e k . . .

N i e z n a j o m a  j a k b y  d o m y ś l a j ą c  s i ę ,  ż e  s ł o w a  

j e j  n i e  s ą  z r o z u m i a ł e  o f i c e r o w i ,  z a w o ł a ł a  p o  r a z  

d r u g i ,  t y m  r a z e m  p o  w ł o s k u  :

—  R a t u j  m n i e  ! N i e  o p u s z c z a j  m n i e  !

O f i c e r  z r o z u m i a ł  t e r a z  —  i  a ż  z a d r ż a ł  c a ł y ,  

t a k  s i l n e  n a  n i m  s p r a w i ł  w r a ż e n i e  t e n  o k r z y k ,  

p e ł e n  t r w o g i  i  r o z p a c z y .

F o g e l w a n d e r  z r o b i ł  n a g ł y  r u c h  n a p r z ó d ,  j a k ­

b y  i s t o t n i e  c h c i a ł  w z i ą ć  w  o p i e k ę  t a j e m n i c z ą  

d z i e w c z y n ę .  W  t e j  c h w i l i  j e d n a k  u c z u ł  n a  r a m i e ­

n i u  d ł o ń  s i l n ą ,  k t ó r a  u j ę ł a  g o  j a k b y  k l e s z c z e m  

ż e l a z n y m  i  j e d n y m  z a m a c h e m  g w a ł t o w n y m  c o  f n ę -  

ł a  g o  z a  p r ó g  p o k o j u .

R ó w n o c z e ś n i e  d r z w i  z  t r z a s k i e m  s i ę  z a m k n ę ­

ł y  i  F o g e l w a n d e r  z n a l a z ł  s i ę  z n o w u  s a m  n a  s a m  

z  h a d l a r z e m  d u s z .

Z  p o z a  d r z w i  o d e z w a ł  s i ę  z n o w u  g ł o ś n y  o -  

k r z y k ,  w o ł a j ą c y  r o z p a c z l i w i e  o  p o m o c .  P o t e m  

s ł y c h a ć  b y ł o  s z a m o t a n i e  i  k r z y k  d a l s z y  z o s t a ł  

s t ł u m i o n y .

F o g e l w a n d r o w i  k r e w ,  u d e r z y ł a  d o  g ł o w y .  

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .


